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R O S S  Y  A

S. P E T E R S B U R G  VS. i  Czerwca.  Podpółkownik 
Graf  Galat i umieszczony w świcie Monarszey.  Podpół­
kownik Sibiriakow wyznaczony kommendantem garni- 
zonu Kamczatśkiego.  Półkownik R e m e r  kommendantem 
Ekaterinosławskiego półku kiryssyerów; leibgwardyi  pół-  
ku strzeleckiego Kapitanami zostal i;  Kozen,  Arakczeiew. 
Wymazuią się z rang ii-sty umarl i :  Podpółkownik X . E- 
jristow, Majorowie T e t ,  Wnuków. Półkownik Minicki u- 
walnia się od służby dla słabości zdrowia, z rangą GM. 
mundurem, i pensyą połowy .gaży.

Za  naywyżśzym rozkazem "Minister sprawiedliwo­
ści X .  Łopuchin donosi obywatelce Białoruskiey Maryi  
Suhstrowskiey,  która prosi o przywrócenie gruntów od 
niey odiętych,  a przysądzonych GM. Fabricianowa wdo­
wie: na .proźbę niema naywyższego zezwolenia, rzecz 
by ła  iuż roztrząsana,  i z a k o ń c z o n a  imiennym ukazem 
r .  i 8°4  w -Marcu.

Mohi lewskiey Gubernii  M.ścisławslciemu obyw ate lo ­
wi Wincentemu Kiryackiemu; przyniesiona  od niego skar ­
ga w 5 depar tament Senatu o krzywdy doświadczone 
w mieyscach sądowych,  w sprawie z Sury nem i . Józefem 
Kiryackim, -będzie sądzona  z  kolek.

Szlachciance Elżbiecie Skotńickiey: -czekaj powinna 
osądzenia z kolei sprawy agituiącey się w Wileńskim są­
dz ie  głównym o zapis dla -Staniewicza uczyniony  p r z e z  
Szlachcica Warkłaja.

T  U R  C Y 1

B E L G R A D  25 Maja.  Serwianie rozpoczęli  porzą­
dne oblężenie i bombardowanie miasta naszego; co sig 
stało sposobem następującym. 'Od czasu dawnego n a ­
miestnik Czernego Czarapic rrałemi tylko strażami opa­
sywał tw ie rdzę zdaleka; d. 20 niespodzianie z obozu 
głównego nadciągnęła dywizya 10 t. zbroynych licząca. 
Z a c z ę t o  natychmiast  szańce sypać, i wszelkie czynić 
przygotowania sztuim zw iastuiące, z pośpiechem nadzwy- 
czaynym. T u rcy  chociaż zadziwieni, nie okazali ie- 
dnak żadney boiaźni, sposobiąc się d o  mężney obrony.  
N azaiu trz  o świtaniu lud Chrześciański dawać ognia za- 
czoł z kilkanastu dział  ciężkich; odpowiadał  garnizon; 
lecz uważano, że Ottomańskicb kanonierów kule góro­
wały znacznie;  ogień zas Serwianów znaczną szkodę c z y ­
nił  w mieście. Kusanzy Ali rozkazuje 600 Janczarom 
uczynić wycieczkę dla zniszczenia -battery!; ale ci prze­
ciwników znayduią gotowych, i po krótkiey utarczce,  s t r a ­
ciwszy 15 zabitych,  30 ranionych,  do  miasta powracają. 
Ponieważ w dolinie brzegów Dunaiu blizkiey walczyć 
miano,  T u rc y  na nieprzyjaciela idąc lądem, kazali s tat­
kowi zbrcynemu rzeką  pośpieszać dla dania posiłku w 
potrzebie ;  ten  statek armatną kulą trafiony wkrótce za- 
tono ł ;  ludzie ratowali  się na łodziach  po większey czę­
ści, zginęło 14.

Bombardowanie miasta nie długo trwało. Serwia­
nie oddalili sig nieco od murów; zdaie się, że mniey 
twie rdzom niżeli domom szkodzić chcieli; wiele iest zruy- 
nowanych; wieża Meczetu zburzona,  ranionych ludzi nie­
mało, kilku zabitych,  mianowicie kobiet  i dzieci. Przez 
d. cały okropne widzieliśmy zamieszanie.  Płacz i g ło ­
śne narzekania spokoynych obywatelów, wrzask strasz­
liwy 1 urków ulice napełniał.  Wieczorem gdy iuż s trze­
lać przestano,  niewiadomo iakim sposobem, wszedł do 
miasta nieznaiomy Serwianin; poznany od Muzułmanów, 
sam wyznał, że iest szpiegiem od Czarapica przysła­
nym, ażeby wyrozumiał ,  co Chrześciame sprawili bom­

bardowaniem, i w Łtórem mieyscu ogień ich skutkował
naywigcey, zamyślając według tego  doniesienia kierować 
dalsze kroki swoie. Kusanzy Ali kaza ł  szpiega naza- 
iutrz rano,  na muraeh, w obliczu Serwianów okrutnie 
zamordować.  Niepewny iest  domysł ,  że Czarapic d la  
tego ie dynieodda l i ł  sig od  murów, i bombardowanie wstrzy­
mał ażeby dał  czas miastu do uwagi i dobrowolney ka- 
pitulacyi; lecz tym  sposobem da łby  nieprzyiaciołom spo­
sobność do  zrobienia gotowości  ku obronie. Podobniey- 
sza rzecz d o  prawdy,  że  chciał korzys tać z przestrachu 
Turków; gdy zas nie powiodło sig, iak żądał,  przedsie-  
wzigc.e pierwsze, , nagłe do  miasta wtargnienie? radzi ła  
roztropność odciągnąć,  i czekać znacznieyszych posiłków 
w żołnierzu, ażeby miasto i tw ie rdzę  tak dobrze waro­
wną mógł zewsząd razem zc>snąć; Serwianie armat kul 
prochu maią  wielki dostatek.  ’ ’

A  U S T R Y  A.

W I E D E Ń  7  Czerwca.  D. 5 na uroczystość Boże­
g o  ciała Cesarz znaydował  się na processyi z Arcy X X  
Jozefem , Antonim, Janem, Ludwikiem, Rudolfem i F e r ­
dynandem. Gwardya szlachetna Węgierska, woyska regu­
la rne  garnizonu naszego, 1 rnihcya mieyska s ta ły  w para-

Jeszcze Francuzi  z Braunau nie ustąpili; s łychać że to 
uczyń,ą  nie rych ło  dla zaszłych trudności nowych we 
Włoszech, rząd nasz pozwolić nie chce na odmiany zro- 
b i o n e w N e a p o K  Woysko F r a n c u z i e  w Niemczech dziś 
w An l e i 20" 6 naSt$lm'*> *• Bc-rnadotte znayduie sig 
L ^  T  H ’ P ^ h o t y  Dronet,  Riwaud!
LreUi FrVant r  T * '  W. E ‘WanSen- dYwizye piechoty Caf- 

i  * r ian t> ^ ud,»h lazdy Vialannes.  3 Soult w Pas- 
sau;dywizye piechoty S. Hilaire, Vandamme? Legrand i j .

K .  S arT ; 4  JVIort,erw Mergentheim, dywizye pie
F ranH '  T Ma.11?er* iazd-V Dupre.  6 Augereau w 
d y P y c h o t y  Desjardins, Heudt le t ,  iaz-  
dy Klein, 5 Lefevre w Darmstadzie .  W  Istryi znavdu.  
ie się M armont z dy wizy am i piechoty Boudet  Grouchy

l  B»w.'-yi i' VsD"'T a' y,»Moli*<,r- Nadt° ń « n . .  d ‘-y  irawaryi 3 o /w abu zioz^GTia a; dvwiytn* p
Nansouty Hautpoult ,  W.1U™, Baaumont,  B o u r d e r - w S
kwatera główna całey armii.  ’

N i e J / d rier , " Jad0m0S^  p r z ‘vszła’ że przechodząca z Niemiec do Dalmacy,  pewna liczba Francuzów, równa za­
łodze  Austryackiey,  za trzymała się w tern mieście; nie­
wiadomo iak długo stać będzie; obywatele którzy pod .  
czas o s tą tm e y  woyny tak wiele u trac l i ,  nieskończeni 
są  zasmuceni, widząc że  p rzez  ten sposob hande l  ich 

udynn\ n )f ,eia- znacznie iuż.zmnieyszony,  dziś do upad­
ku nachyhc sig mus,; żaden  okrętzawiiać nie może do por ­
tu  bezpiecznie w tych okolicznościach; iednym przys tęp  
zagradza,ą Angbcy po Adryatyck iey bdnodze  krążący 
drugim  n)epevv Cf iak z niemi Francdzi p o s t ę p o *aćY , :
„kie* wodzowie oświadczyli, ze na statki Angiel­

ka cyą^onym ?  S T *  ° k° ^  1Kdcyą o nym  z lądem przecinac-

B R Y T r f N N I A  W.

P n r f L ° N P YNo ?  C,ZerWCa‘ Admiral icya do Plymouth,  
Portsmouth i Chatham rozkaz przesłała,  ażeby iak nay-
Z , t y U/ bru0 \oaol 11 okrętów lin. i przyzwoitą liczbg 

ga z yc liczby, które naymniey  potrzebując napra­
wy, w czasie krótkim przygotowane być moeą do r r ę d -  
kiey żeglugi. Gdy wszy stkie morza flottami Aneielskia-  
mi P°kry te ,  od nieprzyjacielskich b e z  porówna­
nia żadnego hcznieysze i mocnieysze,  wnosiemy, że ta 
eskadra nowa do taiemney,  bardzo  ważney wyprawy iest



p r z e z n a c z o n a ;  s ł y c h a ć  i ż  A d m ,  W a r r e n  p r z y ł ą c z y w s z y  d o  s a d ę  g o t o w y c h  i  dopełnienie ekwipaźów. Przy t e m  zda- 
n i e y  s w o i c h  7  o k r ę t ó w ,  k t ó r e  n i e d a w n o  z  M a d e r y  o d -  r ż e n i u  A d m i r a l i c y a  c h c ą c  p o d n i e ś ć  d u s z ę  A n g l i k ó w ,  i 
p r o w a d z i ł ,  p r z y i m i e  k o m m e n d ę  n a y w y ż s z ą  c a ł e y  f l o t t y ,  d a ć  im w y o b r a ż e n i e  p r a w d z i w e  o l b r z y m i e g o  w z r o s t u  p o -  

i w k r ó t c e  p o k a ż e  s i ę  n a  m o r z u ,  p r o w a d z ą c  d y w i z y ą  w o y -  t g g i  n a r o d o w e y  n a  l ą d z i e  .i m o r z u ,  p r z y p o m n i a ł a ,  że  
s K a  l ą d o w e g o .  . B r y t a ń n i a  W .  r .  1 7 7 5  z a c z y n a j ą c  A m e r y k a ń s k ą  w o y n ę ,

n i e  m i a ł a  n a d  3 3  t .  ż o ł n i e r z a ,  3 0 0  s t a t k ó w  z b r o y n y c h ,  o -  
W i a d o m o ś c i  n o w e  z  I a m a i k i  o d e b r a n e  p o t w i e r d z a i ą  k r e t ó w  l i n .  i f r e g a t  n a d  2 0 0 ;  d z i ś  l i c z y  26o t .  ż o ł n i e r z a ,

p o w i e ś ć  o  w y p r a w i e  G .  M i r a n d a ;  w a ż n i e y s z a  b g d z i e  p o ­
d o b n o ,  n i ź e i i ś m y  r o z u m i e l i .  W y s z e d ł  p o d  ż a g l e  z  
J a q u e m e l ,  m a i ą c  n a  2 o k r ę t a c h  u z b r o i o n y c h  k i l k a s e t  o -  

c h o t n i k ó w ,  w i e l e  a m m u n i c y i ,  p i e n i ę d z y ,  o r ę ż a  n a  u z b r o ­
j e n i e  7  t .  l u d z i .  J u ż  o p a n o w a ł ,  j a k  m ó w i ą ,  w y s p ę  S .  
M a ł g o r z a t y  l ą d u  A m e r y k a ń s k i e g o  b l i z k ą ,  z k ą d  p o s t ę p u ­
j ą c  d a l e y  o s a d z i ł  m i a s t a  C u m a n a  i B a r c e l l o n a ,  p o r o z u ­
m i a ł  s i ę  z  w i e l k ą  l i c z b ą  m i e s z k a ń c ó w  p r o w i n c y i  C a r r a -  
c a s ,  d a w n o  n i e u k o n t e n t o w a n y c h  z  r z ą d u  H i s z p a ń s k i e g o .  
N a  t e r n  d o n i e s i e n i u  g r u n t u i ą c  s i ę  p o l i t y c y  n a s i ,  p r z e ­
p o w i a d a j ą  ś m i a ł o ,  i ż  i e ż e l i  w o d z o w i e  H i s z p a ń s c y  n i e  d a ­
d z ą  o d p o r u  n a i e z d n i k o w i ,  i o g n i a  t e g o  n i e  z g a s z ą  w  i -  
s k i e r c e ,  w i e l k i e  o d m i a n y  m o g ą  n a s t ą p i ć  w  d z i e r ż a w a c h  
K r ó l a  K a t o l i c k i e g o ,  g d y  w s z y s c y  m a l k o n t e n c i ,  n a r o d y  n i e -  
p o d b i t e  d o t ą d  i w  n i e p r z y i a ź n i  ż y i ą c e  z  H i s z p a n a m i ,  w  
G .  M i r a n d a  r o d e m  z  P e r u  z i o m k a  i w y b a w i c i e l a  s w o i e -  
g o  w i d z i e ć  z e c h c ą .  P o w i a d a n o ,  ż e  G u b e r n a t o r o w i e  o s a d  
A n g i e l s k i c h  w  I n d y i  z a c h o d n i e y  w i e d z i e l i  o  z a m y s ł a c h  p o -  
m i e n i o n e g o  w o d z a ,  r z e c z  w ą t p l i w a  c z y l i  m u  p o s i ł e k  d a l i ;  

t o  p e w n a ,  ż a  s t a t k i ,  l u d z i ,  b r o ń ,  p i e n i ą d z e  o t r z y m a ł  u  n i e ­
k t ó r y c h  o b y w a t e l ó w  R P .  A m e r y k a ń s k i e y ;  m i a ł  b y ć  s a m  
p o y m a n y  w  N e w  Y o r c k  z  p r z y i a c i o ł a m i ;  l e c z  o s t r z e ż o ­
n y  o  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  z  p o r t u  w y s z e d ł .  R z ą d  H i s z ­
p a ń s k i  z a m y ś l a ł  o s a d o m  z a g r o ż o n y m  p r z e s ł a ć  p o s i ł e k  z  
E u r o p y ;  d o t ą d  n i e  p r z e s ł a ł ,  g d y ż  e s k a d r y  n a s z e  p o d  C a -  
d i x  i F e r r o ł  k r ą ż ą c e  p r z e s z k a d z a ł y .  S ł y c h a ć ,  ż e  M i ­
r a n d a  n a y b a r d z i e y  d o k a z y w a ć  z a m y ś l a  w  A m e r y c e  p o ł u ­
d n i o w c y ,  g d z i e  H i s z p a n i  m a ł o  ż o ł n i e r z a  m a i ą ,  w i e l u  p r z e ­

c i w n i k ó w .
■'  >■ ; . (  ■

D a ł  K o n g r e s  A m e r y k a ń s k i  P r e z y d e n t o w i  J e f f e r s o n  
m o c  z u p e ł n ą  z e r w a n i a  z w i ą z k ó w  h a n d l o w y c h  z  B r y t a ń -  

n i ą  W .  p r z e z  z a k a z a n i e  w p r o w a d z a n i a  d o  S t a n ó w  z i e -  
d u o c z o n y c h ,  t o w a r ó w  i p r o d u k t ó w  n a s z y c h .  N a y w y ż s z y  
r z ą d c a  z n a  d o s k o n a l e ,  i a k  z w i ą z k i  p r z y j a c i e l s k i e  i h a n ­
d l o w e  o b u  n a r o d o m  d a w n i e y  p o k r e w n y m  s ą  d o g o d n e ,  
p o ż y t e c z n e ,  i p o t r z e b n e ,  w i e d z ą c  z  r a c h u n k ó w  n i e w ą t p l i ­
w y c h ,  ż e  d z i ś  n a w e t ,  t a k  d ł u g o  p o  o d e r w a n i u  s i ę  A m e ­
r y k i ,  p o d d a n i  R P .  n a y b a r d z i e y  h a n d l u j ą  z  n a m i ,  A n g i e l -  
s k i c h  t o w a r ó w  z p r o w a d z a i ą  d o  k r a i u  t y l e  p r a w i e ,  i l e  z  
c a ł e y  E u r o p y  r a z e m .  Z  t e g o  w z g l ę d u ,  p o s t a n o w i ł  w y ­
z n a c z y ć  p o s ł ó w  M u n r o e  i  P i n c k n e y ,  a ż e b y  z j e c h a w s z y  
d o  L o n d y n u  t r a k t o w a l i  o  w o l n y  h a n d e l ,  s z k ó d  p o c z y ­
n i o n y c h  n a d g r o d z e n i e ,  w o l n o ś ć  A m e r y k a n ó w  b ę d ą c y c h  

w  A n g i e l s k i e y  s ł u ż b i e .  W  t e m  n o w y  z d a r z a  s i g  p r z y ­

p a d e k .

O k r ę t  n a s z  w o i e n n y  L e a n d e r  p ł y n ą c  b l i z k o  A m e ­
r y k a ń s k i c h  b r z e g ó w ,  s p o t y k a  n i e z n a i o m y  s t a t e k ;  t e n  u -  
n i k a i ą c  s p o t k a n i a  u c h o d z i ;  ś c i g a i ą  n a s i ,  d a i ą  o g n i a  d o  l u ­
d z i  p o d e y r z a n y c h ;  w k r ó t c e  o m y ł k ę  p o s t r z e ż o n o ;  l e c z  
n i e s z c z ę ś c i e m  A n g l i c y  z a b i l i  A m e r y k a ń s k i e g o  m a y t k a .  
S t a t e k  z a w i i a  d o  N e w  Y o r c k ;  u w i a d o m i o n a  o  w s z y s t -  
k i e m  z w i e r z c h n o ś ć ,  m a y t k a  z a m o r d o w a n y m  o g ł o s i ł a  b e z  
w i n y ;  l u d  s p r a w i ł  z m a r ł e m u  p o g r z e b  u r o c z y s t y ,  p o w i ę k ­
s z y ł a  s i ę  n i e n a w i ś ć  k u  A n g l i k o m .  T e y  w k r ó t c e  w i d z i e ­
l i ś m y  d o w o d .  K a p i t a n  o k r ę t u  L e a n d e r  w y s ł a ł  d o  p o r ­
t u  3  b a t y  d l a  k u p i e n i a  p o t r z e b n e y  ż y w n o ś c i .  J u ż  w s z y s t ­
k i e  b y ł y  n a ł a d o w a n e ,  g d y  g m i n  w p a d a ,  w s z y s t k o  z a b i e -  
r a ,  i u b o g  i m  r o z r i a i e ;  b a t  i e d e n  u c i e k ł  n a  m o r z e ;  l e c z  
d o p ę d z o n y  o d  A m e r y k a n ó w  m u s i a ł  p o w r a c a ć  i w s z y s t k o  
s t r a c i ł  p o d o b n y m  s p o s o b e m .  O b a w i a m y  s i ę ,  ż e b y  t e n  
p r z y p a d e k  n i e  p o m n o ż y ł  t r u d n o ś c i  w  n a s t ę p u i ą c e y  u g o ­

d z i e  m i ę d z y  B r y t a ń n i ą  W .  i  A m e r y k ą .

A d m i r a l i c y a  w  r a c h u n k u  d z i s i e y s z y m  d o n i o s ł a  n a r o ­

d o w i ,  ż e  K r ó l  m a  t e r a z  w  s ł u ż b i e  s w o i e y  d o  z w a l c z e n i a  
F r a n c u z ó w ,  H i s z p a n ó w ,  B a t a w ó w  z p r z y m i e r z o n y c h ,  n a  
m o r z u  i w  p o r t a c h ,  u ż y t y c h  i u z b r o i o n y c h  o k r ę t ó w  l i n .  

1 4 2 ,  2 1  o d  g o  a r m a t ,  1 5 1  f r e g a t ,  1 8 2 k o r w e t  i  s z a l u p ,  
2 4 5  p ł y t k i c h  s t a t k ó w .  M ó w i ć  n i e  t r z e b a ,  ż e  n a  o s a d z e ­
n i e  7 4 2  o k r ę t ó w  r o z m a i t e y  w i e l k o ś c i  d o s t a t e c z n ą  n i e  

i e s t  l i c z b a  1 2 0  t .  m a t k ó w  i ż o ł n i e r z y  m o r s k i c h  o d  P a r ­
l a m e n t u  w y z n a c z o n a ;  l e c z  r z ą d  w  p o t r z e b i e  z a c i ą g a  i c h  
n i e r ó w n i e  w i ę c e y  n a  k u p i e c k i c h  s t a t k a c h ,  s p o s o b e m  z w y -  
c z a y n e e o  u n a s  p r z y m u s u ;  w n a g ł y c h  z a ś  o k o l i c z n o ś c i a c h  

b i e r z e  l u d  m o r s k i  z  o k r g t ó w  b ę d ą c y c h  w  n a p r a w i e ,  n a  o -

o k r g t ó w  l i n .  i  f r e g a t  4 6 5 .

P o  w y d a n y m  o d  K r ó l a  r o z k a z i e  n a  ł a p a n i e  P r u s k i c h  
i  i n n y c h  o k r g t ó w ,  p r z e z  c z a s  i e s z c z e  d ł u g i  A d m i r a l i c y a  
k o r s a r z o m  n i e  w y d a w a ł a  p a t e n t ó w ;  z k ą d  w n o s i ć  n i e  t r u ­
d n o  b y ł o ,  ż e  n e g o c y a c y e  t r w a ł y  z  d w o r e i p  B e r l i ń s k i m .  
D z i ś  k o r s a r z ó w  a r m a t o r o w i e  z n a y d u i ą  ł a t w o ś ć  w s z e l k ą ;  
l e c z  r z a d k i  i u ż  p o k a z u i e  o c h o t ę  d o  ż e g l u g i ,  n i e  s p o d z i e ­
w a j ą c  s i ę  w i e l e  k o r z y s t a ć ,  g d y  o k r g t a  P r u s k i e  o  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w i e  p r z e s t r z e ż o n e ,  a l b o  z  w ł a s n y c h  p o r t ó w  n i e  
w y c h o d z ą ,  a l b o  w  B a t a w s k i c h ,  F r a n c u z k i c h ,  H i s z p a ń s k i c h ,  
P o r t u g a l s k i c h ,  i W ł o s k i c h  z a m k n i ę t e  s t o i ą .  P o s e ł  F r y ­
d e r y k a  3  J a c o b i  n i e  o p u ś c i ł  w p r a w d z i e  n a s z e y  s t o l i c y ; ,  
l e c z  n i e  w i a d o m o ,  c z y l i  i e s t  c z y n n y m ;  z a w i ł e  o k o l i c z n o ­
ś c i  n i e  z d a i ą  s i g  o b i e c y w a ć  p r z y n a y m n i e y  u g o d y  p r ę d ­
k i  e y ,

W  P o r t s m o u t h  i  P l y m o u t h  n a p r a w u i e m y  z  p o ś p i e ­
c h e m  n a d z w y c z a y n y m  s t a t k i  p r z e w o z o w e  b u r z ą  o d p ę ­
d z o n e  d o  p o r t ó w ,  i n n e  u z b r a j a m y  n a p e ł n i a i ą c  l ą d o w y m  
ż o ł n i e r z e m ;  t r z e c i a  f l o t t a  z  C o r c k  w y n i d z i e ,  n i o s ą c a  

l e g i o n  H a n n o w e r s k i ,  i  k i l k a  p ó ł k ó w  I r l a n d z k i c h .  W s z y s t ­
k i e  3  i u t r o  b y ć  m a i ą  p o d  ż a g l e m ,  z m i e r z a i ą c  d o  I n d y i  
w s c h o d n i e y ,  z a c h o d n i e y ,  S y c y l i i .  D o  t e y  w y s p y  r z ą d  

p r z e z n a c z y ł  w o y s k o  n a d  m n i e m a n i e  w i ę k s z e .  G .  F o x  
G u b e r n a t o r  G i b r a l t a r u  m a  b y ć  w o d z e m  n a y  w y ż s z y m  i z a ­
s t ę p c ą  c h o r e g o  C r a i g h ;  M o o r e  z o s t a n i e  n a m i e s t n i k i e m  
i e g o .  O d n a w i a  s i ę  p o g ł o s k a  o  n a b y c i u  S y c y l i i  p r z e z  J e ­
r z e g o  3 ;  u g r u n t o w a n a  s ł a b o  n a  o s a d z o n y c h  ż o ł n i e r z e m  
A n g i e l s k i m  t w i e r d z a c h  M e s s i n y  i P a l e r m u .  S z l a c h e t n i e y -  
s z a  b y ć  m o ż e  p o b u d k a  t e g o  p o s t ę p k u ,  i w y s ł a n y c h  p o ­
s i ł k ó w .  Z a r z u c a ł  n i e r a z  n i e p r z y j a c i e l ,  z a r z u c a ł a  p o p r z e ­
d n i k o m  O p p o z y c y a ,  ż e  B r y t a ń n i a  W .  s z u k a i ą c  i e d y n i e  

w ł a s n e g o  z y s k u  , z a p o m i n a ł a  o  z p r z y m i e r z e ń c a c h  s w o ­
i c h .  M i n i s t r o w i e  d z i s i ę y s i  c h c ą c  b y ć  w o l n e m i  o d  t e y  

p r z y g a n y ,  p o s t a n o w i l i  d a ć  p o t r z e b n ą  p o m o c  F e r d y n a n ­
d o w i  4 .

X .  A r g y l e  u m a r ł .  L o r d  L a u d e r d a l e  b y ł  s t a t e c z n i e  
n a c z e l n i k i e m  w  S z k o c y i  o b y w a t e l ó w  p r z e s z ł e m u  r z ą d o ­
w i  p r z e c i w n y c h ,  i  i e d n y m  z  c e l n i e y s z y c h  c z ł o n k ó w  O p -  
p o z y c - y i  w  P a r l a m e n c i e .  P r a w d a  i e s t ,  ż e  D y r e k t o r o w i e  
k o m p a n i i  w s c h o d n i o  I n d y i s k i e y ,  z  p r z y c z y n  s o b i e  w i a ­
d o m y c h ,  n i e  c h c i e l i  g o  m i e ć  W i e l k o r z ą d c ą  o s a d  A z y a -  
t y c k i c h ,  o b i e r a j ą c  r a c z e y  w i d z i e ć  n a  t y m  s t o p n i u  B a r l o -  
w a  z a s t ę p c ę  z m a r ł e g o  C o r n w a l l i s a .  L e c z  F o x  c h c i a ł  w y ­
n i e ś ć  k o n i e c z n i e  L o r d a  L a u d e r d a l e ,  p r z e ł o ż y ł  u w a g i  s w o -  
i e  K r ó l o w i ,  k t ó r y  n a k o n i e c  o d w o ł a w s z y  B a r l o w a ,  L o r d o ­
w i  u r z ą d  z n a k o m i t y  p o w i e r z y ł .  D z i ś  n i e  w ą t p i  k o m p a ­
n i a ,  ż e  M i n i s t e r  p o s t a n o w i ł  w e y r z e ć  w  a d m i n i s t r a c y ą  p i l ­
n i e ,  w y ś l e d z i ć ,  o d k r y ć ,  i w y t ę p i ć  z a d a w n i o n e  b e z p r a w i a ,  

z m n i e y s z y ć  w y d a t k i  n i e p o t r z e b n e ,  w p r o w a d z i ć  o s z c z ę ­
d n o ś ć ,  a ż e b y  d z i e r ż a w a  t a k  b o g a t y c h  i r o z l e g ł y c h  k r a i ó w ,  
g d z i e  A n g l i c y  l i c z ą  w i ę c e y  6 0  m i l L o n ó w  p o d d a ń s t w a ,  o d ­
t ą d  n i e  s a m y m  t y l k o  k u p c o m  k i l k u d z i e s i ą t  i p r y w a t n y m  
o s o b o m  k o r z y ś ć  p r z y n o s i ł a ,  a l e t e ż  p o m n o ż y ł a  d o c . h o d  
p u b l i c z n y  n a r o d u ,  p r z y k ł a d a i ą c  s i g  d o  z g a s z e n i a  p u b l i c z ­
n y c h  d ł u g ó w .

P r z y i a c i e l e  t e r a z n i e y s z e y  a d m i n i s t r a c y i  u t r z y m u i ą ,  
i ż  l e p i e y *  i e s t  w s z y s t k o  z o s t a w i ć  n a ' d a w n y m  s t o p n i u ;  ż e  

w y t ę p i a n i e  w s z e l k i c h  b e z p r a w i ó w  i e s t  b e z p r a w i e m ;  ż e  d o ­
s t a t k i  p r z e z  p r y w a t n y c h  A n g l i k ó w  z e b r a n e  w  I n d y i ,  p r z e ­
n i e s i o n e  d o  A n g l i i ,  t e y  d o s t a t e k  p o w i ę k s z a j ą ;  ż e  r z ą d  

n o w y  n i e w i a d o m o  c o  s p r a w i ,  t e r a z n i e y s z y  r o z s z e r z y ł  g r a ­
n i c e  d z i e r ż a w  n a s z y c h ,  d a ł  w z r o s t  p o t ę d z e  m o r s k i e y  i  
l ą d o w e y ,  d o c h o d  s k a r b ó w y  p o m n a ż a  c o r o c z n i e ,  h a n d e l  
o ż y w i a ,  n a r o d o m  I n d y i s k i m  z n a i o m y  i e s t  i s t r a s z n y ;  ż e  
n a k o n i e c  n o w o ś c i  w p r o w a d z a n i e ,  w z r u s z e n i e  d a w n y c h  z a ­
s a d  m o ż e  b y ć  n i e b e z p i e c z n e ;  t a k  z a  p a m i ę c i  n a s z e y  M i ­
n i s t e r  N o r t h  ' i ń n i  c h c ą c  p o m n o ż y ć  d o c h o c b p u b l i c z n y ,  w o y -  
n ę  A m e r y k a ń s k ą  z a p a l i l i ,  k t ó r a  z  w i e l k i m  p r z e l e w e m  

k r w i  o b y w a t e l s k i e y  p r o w a d z o n a ,  u w a g ę  n a k o n i e c  z c i ą -  
g n e ł a  z a w i s t n y  c h  p o m y ś l n o ś c i  n a s z e y  M o c a r s t w ,  i z a m i a s t  

s p o d z i e w a n e g o  z y s k u ,  s t r a t ę  p r z y n i o s ł a  o s a d  b o g a t y c h ,  
l u d n y c h ,  r o z l e g ł y c h .  W s c h o d n i o  I n d y i s k i e  o d  z a c h o d ­
n i c h  s ą  w a ż n i e y s z e ;  z  w i ę k s z ą  p r z e t o  u w a g ą  i  p r z e z o r -



ńością  rządzo i l e  by ć  pbwint ly;  l ep iey  będz ie  trzymać się
zasad  p r z e z  Pi t ta  po łożonych .

R z ą d  Hiszpańsk i  wyspy  C uby  pos tanow i ł ,  iż o d t ą d  
M u rz y n i  do  wolności  p rzy c h o d z ić  mogą sposobem nastę-  
puiącym. J a k  ty lk o  okrg t  z Afryki  niewolników zpro-  
w a d z i  do H aw any ,  wszystkich imiona w ak tach  publ icz­
nych ,  iakoteż cena za k tó rą  komu p r z e d a n i  zosta l i ,  bg- 
d ą  zapisane. N a b y w c y  obowiązan i  s ą n i e t y l k o  w n i e d z i e l e i  
dn i  świgte M urzynów nie p rzymuszać  do  ż a d n e y  r o b o ­
ty,  alefeż pozwalać,  a ż e b y  d z ie ń  sobotni  od Pańsk ich  p o ­
sług wolny maiąc,  pracowali  dla siebie,  do  c z e g o  im bg­
dz ie  w y z n a c z o n y  kawał  ziemi pewney  m ia ry ,  k tó rą  każ­
d y  niewolnik uprawi.  T e n  skoro  z b i e r z e  czgść 6 pie-  
n igdzy ,  któ re  Pan  zapłacił  za  niego, z łoży  w ak tach  do 
o d d a n ia  oneniu,  c o  uczyniwszy  iuż nie i eden,  lecz 2 dni  
w ty g o d n iu  do  własney r o b o t y  wolne mieć powinien;  co 
c zyn ić  bgdzie dopóki  6 ra t am i  c a ł e y  summy Panu nie 
wypłac i .  T y m  sposobem dogodzi  sig interessom właścicie- 
lów, k tó rzy  p rócz  zysków zwycznynych  z  roboc izny ,  k t ó ­
re  za p ro c e n t  pol iczą,1 pewni  są zwrotu swoich kapi ta łów; 
dogodz i  sig niewoln ikom, k t ó r z y  maiąc nadzieię  o d z y s k a ­
nia wolności ,  nie bgdą szukać g w a ł to w n e y  śmierci,  iak 
d o t ą d  czynil i,  m ia n o w ic ie  wraz po p rzybyc iu  z  Afryki  
p r z e z  t ę s k n o t ę  i rozpacz ,  bgdą  pracowitszymi,  wierne- 
mi; z t ą d  z y s k  n iez m ie rny  dla ca łey  osady .

O p p o z y c y a  dzis ieysza głośno p rzygan ia  M i n i s t r o m ,  
że  P. A da i r  cz łowieka nieznaiomogo,  k tó ry  żadnych  t y ­
tu łów  nie ma, urzędów p rawie  ż a d n y c h  nie pias tował  w 
kr )d, p r z e z n a c z y l i  na poselską dostoyność  u dworu  Wie­
deńsk iego .  A da i r  zawsze by ł  przy iać ie lem  F o x a ;  t ego 
s t ronn icy  u t rzym uią ,  że  M in i s t e r  nie mógł  poruczyć tak 
ważnych obowiązków, zwłaszcza w okol icznościach dzis iey-  
szych,  p o d  okiem wszystko w i d z ą c e y  O p p o z y c y i ,  c z ł o ­
wiekowi tem u ,  gd y b y  nie zna ł  ta len tów i zdolności iego. 
A d a i r  iest a u to re m  wielu pism p o l i t y c z n y c h ,  w k tó rych  
nieraz F o x o w i  d a w a ł  wielkie pochwały ;  innych posłów 
o d  P i t t a  w yz na c z onych  nie odmien i l i  d o t ą d  iego nas tęp -  
cy. U p a d ł a  powieść zagran iczna  o G. D um our iez ,  o t r z y ­
m a ł  a u d y e n c y ą  u F o x a .

Niektórzy z  R e p r e z e n t a n t ó w  izby niższey t rw ają  
n ieodm ie ńn ie  w przedsięwzięciu zniewolenia  cu d z o z ie m ­
ców maiących swoie k a p i t a ły  na bankach  Angielskich,  a- 
ż e b y  zysku iąc  w kraiu,  p r z y ł o ż y l i  sig do z noszen ia  c ię­
żarów publ icznych .  F o x  gorliwie s tawa w obron ie  wia­
r y  p ub l ic z nee y ,na  k tó re y  z a sa d z a  sig k redy t ;  ażeby  zaś  
odw róc i ł  izbę od p o s tę pku  przec iwnego ,  iak rozumie,  sp ra ­
wiedliwości,  p o k a z a ł ,  iż kapi ta l is towie  zagraniczni  razem  
nie  b io rą  roczn ie  z banków naszych na d  goo t. FS ;  g d y ­
by wigc poc iągn ien i  byli  do  op łaty  10 grosza;  ska rb  
nie  m ia łb y  dochodu z tego  źród ła  nad  go t. FS .  co z a i ­
s te  s łabem b y łoby  zas i len iem  p o t r z e b  naszych .  Wiedzieć 
t r z e b a ,  że  kapi ta lis towie Batawscy nie wchodzą  do tego 
rachunku.  Ogromną summg p r o c e n t ó w ,  k t ó re  dziś  p r z e ­
noszą  50 mili. FS.  ska rb  Angie lsk i  o b y w a te lo m  swoim o- 
p łaca.

Process M elv i l l a  zbl i ży ł  sig do końca;  s łychać że  Pa ­
rowie  głosy dawać iuż zaczęli .  Tym czasem  gotuie  sig 
nowy w Parlamencie.  R e p r e z e n t a n t  Paul i o s k a rż y ł  wy­
r a ź n i e  L o r d a  Wellesley o s ta tn ie g o  wielkorządcę w izbie 
niższey .  Wspomniawszy o n ies łychanych  zby tkach  i r o z ­
rzutności  iego, k tó rą  wycze rpa ł  n i ep rzeb rane  prawie ska r ­
by i do c h o d y  kompanii  wschodniey;  zarzuci ł ,  że panuiącego 
w Oude s k rzyw dz i ł ,  oda r ł ,  w y z u ł  ze  wszystkiego;  p l a ­
miąc na rodowy cha ra k te r ,  sposobem gwał townym, bez 
poz o ru  słuszności.  Odpow ie dz ia ł  R e p r e z e n t a n t  Keene  
usprawiedliwiając postępki  M argrabiego .  Na zarzut  wzglę ­
dem wspomnionego X .  os’wiadczył ,  iż E u rope ycz ykow ie  
b ł ą d z ą  czyniąc  po równan ie  między X X .  E u r o p e y sk ie m i  
i Indy isk iem i.  Pierwsi  są dz iedz iczni ,  z dawnych ,  świe­
tn ych ,  z a s łużonych  na rodom  familii pochodzą,  i prawem 
na s tę ps tw a  obeymuią  własność przodków. J n a c z e y  dzieie 
sig w Indy i ,  gdzie zazwyczay,  według w y r a z u  R e p r e ­
z e n ta n ta ,  naczelnik m a ł e y  gars tki  zb royńego  ludu, c z ło ­
wiek n iezna jo m y,  p o d e y rz a n y ,  bez oświecenia  żadnego,  
ko rzys ta iąc  z rozruchów kraiowych,  sprawuie odmianę,  z a ­
biera prowincye,  og łasza  sig ich panem, i rzadki  synowi 
dz iedz ic tw o  zos tawić  może ,  zwalczony p r z e z  człowieka 
sobie podobnego,  k tó ry  wstępuiąc w ślady poprzednika,  
po tomstwu własnemu los częs tok roć  oboiętny zostawuie.

Minis t rowie  coraz  więcey  odkrywaią  bezprawiow do
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adm in is t racy i  w prow a d z o n y c h ,  donosząc  Pa r lam en tow i ,  
iakim sposobem we wszys tk ich d e p a r t a m e n ta c h  wyda tk i  
na d  miarę  i s łuszność powiększone by ły  w p rze sz łe  lata. 
Każdego  t e r a z  w  szczególności opisywać nie t r z e b a ;  dość 
b ę d z i e  rzuc ić  na  n ie  okiem, gdy  ca łe  dz ie ło  r z ą d  u k o ń ­
czy. O s k a r ż e n i e  L o r d a  Wellesley  drukiem ogłosić ka z a ­
ła  izba niższa .  T a m ż e  raz  o s ta tn i  r o z t r zą s a n o  p ro jek t  
W indham a względem lądowey po tęgi  na rodu ;  z e b ra ła  ca ­
ł e  siły swoie O p p o z y c y a ,  i edna k  upadła]  dz ie ło  M in i s t r a  
u t r z y m a ł o  sig większością  głosów 254 przec iw  125. W k ró ­
t c e  p o t e m  izba o d n o w i ł a  uchwałę rocz ną ,  któ ra  r ządow i  
da ie  moc nayw yższą  nad  wovsk iem ;  i tu  przeciwiła  sig 
O p p o z y c y a ;  lecz t y l k o  i o g  głosów miała  p rzec iw  206.

Od  począku  n iepod ległośc i  swoiey  Am erykan ie  co­
roczną  da n inę  płacili  r ozboyn ikom  Afrykańskim,  p rzesy -  
łaiąc  im p o t r z e b y  okrętowe.  Jefferson chc iał  uwolnić 
swoich ziomków od ha raczu ,  a r a z e m  o p r y sz k o m  odiać 
sposobność s z k o d z e n i a  s pokoynym  żeg la rzom;  i r z e c z  
p r z e ł o ż y ł  Kongressowi.  Z g r o m a d z o n y m  obywate lom  L o n ­
d y n u  ieden z nich radz i ł ,  a ż e b y  uwielbiaiąc waleczność 
zwycięzców P rz ygó rka  d o b r e y  nadz ie i ,  napisali  do  nich 
pismo pochwalne;  odp o w ie d z ia ła  większa l iczba,  iż nie 
p r z y s t o i  miastu  s to ł e c z n e m u  uprzedzać  wyrok  Króla i 
Parlamentu ,  zwłaszcza  gdy  iuż izba niższa dawniey o- 
świadczyła , że odniesiona korzyść nad Batawami,  nie ies t z 
t y c h  rodząiu,  k tó re  zasługu ią  na w z g lę d y  na yw yź sz e  i 
n a d g r o d ę .

W New Yorc-k umar ł  G. Ga tes  78 letni w e te ra n .  Był  
w liczbie p ierwszych  za łożyc ie lów A m e ry k a ń s k i e y  wol­
ności .  Jmie iego na wieki  pamię tne  bgdzie  w dzieiach 
naszych.  W ia dom o,  że  w r. 1777. G- Burgoyne  z Iicz- 
ne m  w oysk iem  w y s ł a n y  od  pó łnocy ,  po wielu k o r z y ­
ściach odnies ionych  na d  buntownikami,  gdy iuż kilka 
t w ie r d z  podb i ł ,  k i lka prowincy i  przebiegł ,  o skoczony ,  
z m ordow a ny ,  nie maiąc żywnośc i ,  z poz o s ta ły m  ludem w li­
czb ie  7  t.  ty lko  p o d  S a r ra togą  b roń  z ło ż y ć  musiał  p r z e d  
Amerykanami,  k tó rym  h e tm a n i ł  Gates.  P o ź n i e y  t e n  ry ­
ce rz  wałczył  w p row incya c h  RP.  po łudn iow ych  przec iw­
ko M arg rab iem u  C orn w a l l i s ; tu iemu szczęście nie s p rz y ­
jało; musiał  innemu zos tawić  s ławę przymuszen ia  do  
n o w e y  kap i tu lacy i  Anglików; sam zaś  wiek zakończy ł ,  
spokoyn ie  mieszka iąc  w N e w  Yorck la t  25.

P r z e z  śmierć X .  Argyle  wakujący r eg im en t  3 gwar- 
dy i  o t r z y m a ł  X .  Gloucester .  Od  naszych Adm ira łów ,  
k tó rz y  zamykają  p o r t y  nieprzy jac iel sk ie ,  nic nie m am y  
godnego uwagi . T h o r n b o ro u g h  ty lko doniosł ,  iż n i ek tó ­
r e  f r e g a ty  i e g o  miały do czyn ien ia  z F rancuzk iem i  p o d  
wyspą Aix ,  k tó re  po krótkiey u tarczce do p o r tu  uciekły. 
I n n e  s ta tk i  Angielskie na brzeg nieprzy jac iel sk i  t a m ż e  
występuiąc,  z n a c z n ą  szkodę sprawiły w b a t t e r y c h  znisz­
czonych  i roz rzuconych  znakach.  Niecie rpl iwie czekamy 
rap por tów Popha m a  i drugich wodzów, k tó rzy  ścigaią 
po  morzu n iep rzyjac ió ł .  Powiadano,  ż e śm y  nowe zwy- 
cięztwa odnieśl i ,  nowe e s k a d ry  zniszczyl i ;  ale to  sig nie 
po twierdz i ło .  P o d o b n y m  sposobem wątpl iwy ies t  odgłos
0 powrocie do E u r o p y  Adtn.  Wil laurne tz  i PI. Buonapa r ­
t e ;  t r u d n o  rozumieć,  żeby  wysłani byl i  dla p r ó ż n e g o  k r ą ­
żen ia  p rzy  wysp ie  S. He lene  tylko;  r zecz  pewna ,  że po-  
d z i ś d z i e ń  widziani  nie byl i ,  do  żadnego  z Hiszpańskich
1 Francuzk ich  por tów nie  zawinęl i

L i s t y  L i sbońsk ie  zapewniaią,  że d. 19 kwietnia w 
Madric ie  podpisa ł  Król  Katol icki  umowę, zezwalając a- 
ż e b y  Portugall ia  do  końca w o y n y  dz is i e y sz e y  obo ię tną  
zos ta ła ;  nie wą tp iemy że  do t r a k ta tu  wchodzi ł  rząd  F r a n ­
cuzki;  w tych  s t rona c h  wigc wszys tko  z os tan ie  na d a ­
wnym  stopniu .  Adm.  Duckworth nie póydz ie  do  Ca« 
d ix ;  Adm. Purvis  i e s t  wys łany ,  ażeby Lordowi  C o l l in -  
gwood  pomagał  zam ykać  C a d i x  i Car thagenę ,  mieć oko 
na T o u l o n ,  zasłaniać Sycylią. Parowie kończąc sprawę 
Melvi lla  ki lku ludzi  nauką prawa s łynących  w narodz ie ,  
d o  siebie na r a d ę  dziś  zaprosili;  w y r o k  w tych  d. ma 
być ogłoszony.  R e p r e z e n t a n t  Paul i  o ska rża iąc  L o rd a  
Wellesley dowodzi ł,  że  p a nu ią c y  niegdyś w O ude ,  k t ó ­
rego wszys tkie  dz ie rżawy p o d b i t e  Wielko rządca do Ben-  
galu p rzy łą cz y ł ,  miał n iegdy s tol icę  Lucknow mias to  iak 
L o n d y n  wielkie, po d d a n y c h  6 mili. 50. t. p iecho ty ,  15 t. 
i azdy ,  ig o  słoniów, doc hody  b a rd z o  znaczne ,  s łowem 
b y ł  i ede n  z n aypo tgżn ieyszych  Panów Indy i  wschodniey, 
k tó rego  upadek  zbogac i ł  wpraw dz ie  kompanią,  lecz obu­
r z y ł  przeciwko imieniowi Angielskiemu wielu X X .  i na­
rody.

)



U  I S  Z  P A N I A

"MADRID 22 M aja .  M a łż o n k a  N a s t ę p c y  tronu X ię -  
żna  Ast urwiska, p o  d ług iey  chorobie,  d.  * cao ray * * * g e" “ 
m ar ła ;  c ia ło w E s c u r i a lu  pogrzob ione .  Córką, by ła  F e r ­
d y n a n d a  4 K r ó l a  2 Sycyl ii  brata  naszego M ona rc hy ,  na­
r o d z o n a  r. 1784* zaślubiona r. 1802. G. K a p i t a n  w yspy  
Cuby G L .  w oysk  Hiszpańskich  D o n  Aras  w ,p odesz łym  
b ę d ą c  w ieku  prosi ł  o d ym issyą  1 o t r z y m a j ;  M o n a r c h a
n a d g ra d z a ią c  dług ie  i wie rne  zasługi  ozdobi ł  w e t e ra n a
w ie lk im  k rzyż e m  o rderu  K a r o l a * .  Adm. V ,U a v ic e n21o 
bę dz ie  iego  nas tępcą ;  k tó rem u  zalecił  X  P o k o m  p i ln ie  
u z b ro ić  e s k ad rę  z kilku okrę tow lin. 1 f r ą g a t  z ł o ż o n y  
k t ó r a  Jest  w H a v a n ie ,  ażeby  r y c h ł o  m og ła  b y c o i z y t ą  do 
w y p r a w y  ta i e m ne y .  Nie w ą tp iem y ,  ze  ścigać będzie  G. 
M i r a n d a ,  który miał  p rzeds ięw ziąć  wyprawę  d la  sp ra ­
w ien ia  domowych rozruchów w osadach A m e ry k a ń s k ic h ,  
gdz ie  t e n  Pe ruańczyk  od  czasu daw nego  ma wielu s t r o n ­
ników P rz ed  kilko miesiącami r z ą d  p rze s ła ł  d o  G u b e r ­
na to rów rozkazy ,  a ż e b y  woyska  i m i l icye  w go towośc i  
t rzym al i .  P rzeds ięwzięc ie  M irandy  s t r aszne  byc m e  m o ­
ż e  ieśli z n a c z n y c h  J posiłków z Anglii  nie odb ierze .  X .  
Po’koiu ki lka reg im en tów  przes łać  pos ta n o w i ł  z  Europy 
n a  r a t u n e k  osadom  naszym.

F  R A N  C Y  A.

P A R Y  Z  5 Cze rw ca .  Zw ołan ia  Ż y d ó w  ila l ipiec m. 
n a z n a c z o n e g o  daie  r z ą d  p r z y c z y n ę ,  że  t e n  n a r ó d  w d e ­
p a r t a m e n t a c h  F r a n c y i  pó łnocnych  z a t ru d n ia  się samą t y l ­
ko  l ichwą prawie niszcząc drug ich obywatelow,  m e  p r z y ­
k łada  się do  nauk,  rzemios ł ,  rękodzie ł ,  kunsztów,  uczciwe­
go  przemysłu,  s e n ty m e n ta  cno t l iw ey  mora lnośc i  w sobie  
p r z y t ł u m i ł ;  czego p r z y c z y n ą  być może  upod lenie ,  w kto- 
r e m  tak  dawno  zos ta ie .  R z ą d  z g ro m a d z o n y m  d e p u ta ­
t o m  obiawić ma swoie z am iary ,  p o d a  ś rodk i ,  wysłucha 
ich ż ą d a n ia ,  ażeby o d t ą d  nie szkodliwemi lak byli, lecz 
p o ż y t e c z n e m i  zosta l i  kraiowi.  T y m c z a s e m  poki n a s t ą ­
pią  przepisy nowe, ka z ano  po wszystkich sądach zawiesie 
wvkonanie~iuż  z a p a d ł y c h  wyroków na s t r o n ę  Z y d o w ,  
p rzec iw  ro ln ikom  i d rug im  o b y w a te lom  w Lichwiarsk ich
sprawach .

R z ą d  w y d a ł  inny e d y k t  zc iąga iący  się d o  wprowa­
d z e n ia  p o r z ą d k u  i  oszczędnośc i  w adm in is t racy i  woy s k o -  
<wev aż eby  o d t ą d  ż o łn i e r z  odb ie ra ł  wszys tko  według  
p r z e p i s ó w ; ' l ecz  l iwranci  i t y m  po d o b n i  na tern nie z y ­
skiwali  z u s z c z e r b k i e m  skarbu  pub l icznego,  bez  za dney  
w ovska  w ygody  i ko rzy ś c i .  W k o r z e n io n y c h  h e z p r a -
v,iów n iem a ło  w y ty k a  N apoleon  lakie są wyda tk i  na o-
p a ł  świat ło,  naięcie  mieszkania  d la  Otf icyerow,  ż o ł n i e r ­
sk ich  łóżek  & c.

X  Masseraf io Ambassador  Hiszpański  d o ń io s ł  o śmier­
ci X  Aus tryi  bezpo to m nie  zm ar łey ;  N a p o l e o n  nakaza ł  
q dniową żałobę.  Z  d e p a r t a m e n t u  wo iennego  wyszło u- 
r ządzen ie  nowe a r t y l l e r y i  F r a n c u z k i e y .  Pmszey b ędz ie  
o d t ą d  12 r eg im en tó w ,  6 konney ,  16 kompani ,  rzemieś ln i ­
ków* 2 ba ta l iony  Ponton ie rów,  22 ba ta l iony  sług do  a r ­
t y l l e r y i  po t rz e b n y ch ,  3  kompan ie  mays t row 107 kom­
pani i  kanonierów n a d b rz e ż n y c h ,  28 kom pani i  kanon,erow 
f o r t e c z n y c h .  W ca łym korpusie a r t y l l e r y i  les t 9 GG. 
d y w i z y i n y c h ,  15 Gene ra łów  b rygady ;  39 Po łkowmkow, 
Ao Chefów ba ta l ionow ych ,  289 Kapi tanów. D y r e k t o ­
r em  n a v w y ż s z y m  korpusu G. Songis,  pod m m  I n sp e k to ­
rowie- E b l e  D o r s n e r ,  L a c o m b e ,  So rb ie r ,  Andreossy,  
Dulauloi ,  Gassendi .  Korpus Inżen ierów sk ła d a  się z 9 
kompan i i  Minerów,  5 batal ionów Saperów, 1 G e n e r a ł  szta ­
bu- n ayw yższym  I n s p e k t o r e m  G. Maresco t ,  pod m m  ln -  
spektorowie Chasseloup, L e r y ,  6 GG b ry g ad y ,  42 P d -  
kowników, 8 Majorów, 66 Szefów ba ta l ionowych ,  220
K api tanów ,  -&c.

T e g o ż  czasu og łoszony  Je s t  sk ład  dz ls ieyszy  r a d y  
s tanu-  w depu tacy i  p r aw odaw czey  zasiadaią:  Bigot,  Ber­
b e r  Rea l  T re iU ia rd ,  Galii,  Simon; do w n ę t r z n e y  admi-  
r i is t racvi  Regnaul t ,  C r . t . t ,  F o u r c r o y ,  Pelr t .
Seeur Begouen,  H au te r .ye ,  C o r v e t ,  Beugtot,  Mare t ,  Mon- 
t a l ive t -  w ska rbow ey  Defermont ,  Boulay,  D ucha te l ,  Jo l -  
l i y e t  B e renger ,  Col l in .  Ja ube r t ,  Bergen;  w woienney 
Lacuee  Clark*,  Daru,  Gassendi ;  w m orsk iey  Gantheau-  
me R e d o n  Najac.  O p r ó c z  tych  są ińni s tanu  Konsy-  
] ;arze n a d z w y c z a y n i  do  rozm a i tych  posług uzycr:  D u ­
bois M ura i re ,  F r o c h o t ,  Merl in ,  Bouvier ,  Brune,  Caffa-

relli ,  Dauchy,  Dumas ,  F o r f a i t ,  S. C y r ,  Jó u rd a n ,  Ju l i e n ,  
L a u m o n d ,  M a rm o n t ,  M o re a u ,  O t t o ,  Shee,  T l i ibeaudeau .

D o  p o r tu  O r i e n t  zawinoł  s t a t e k  n io są c y  i e d n e g o  * 
wyższych  k o m m e n d a n tó w  M ar t in ik i ;  od  t e g o  r z ą d  m ia ł  
odebrać  w ażne  wiadomos'ci ;  l e c z  nic n i e  ogłosił .  S ł y ­
chać,  iż Adm, J j a l l e m a n t  e s k a d r ę  swoią kilko o k r ę t a m i  
powiększoną ,  a lbo iuż w y p r o w a d z i ł  na morze,  a lbo 
w yprow adz i .  W T o u l o n ie  r o b o tę  i posp iech  podwoić 
Jcazano.  O  powroc ie  a rm i i  n aszey  z  N iem iec  mówić p r z e ­
s tano ;  p r z e z  S t r a s b u r g  od  d.  14 m a łe  o d d z i a ł y  r ó ż n y c h  

j ió łków  konnych,  bez  koni , k t ó r e  u t r a c i ł y  na -kampani i .  
W t e m ż e  mieście  ko ń c z y ć  k a j a n o  process  I n n y c h  fał sze-  
rzów bankocet lów W iedeńsk ich ;  ci wyiawien i  p r z e z  t o ­
w arzyszów  iuż osądzonych ,  z Coloni i ,  G o b l e n t z ,  I n n y c h  
mias t  wielu w l i c z b i e - z n a c z n e y  d o  S t ra sburga^są  p r z y w o ­
ł a n i ;

P ow ia d a ją ,  ż e  w pa ń s tw ie  Bawarsk iem 7 0 ' t .  ż e łn ie -  
rrza u t r z y m y w a ć  m a m y ,  d o p ó k i  M a x y m i l i a n  I. w oyska  
własnego  do  r ó w n e y  l i c z b y  nie p o m n o ż y  . P rz ec iw nym  
sposobem liczba .F ranc i lzk ich  półków w  kra iu  B a t a w s k im  
bę d z ie  z m n ie y s z o n a ;  a ż e b y  -ten n a r ó d  żegla rski  m o r s k ą  
p o tę g ę  swoią  ła twiey 'móg ł  pos ta w ie  n a  w yż sz ym  s to ­
pniu.  A rcy  Podska rb i  -Lebrun pewnie  w y ie ż d za  d o  H a ­
g i ,  a ż e b y  d o p o m o g ł  z p rz y m ie r z e ń c o m  ustal ić kons ty tu -  
cyą,  i wszys tk ie  d e p a r t a m e n t a  urządz ić ,  według nowych, 
przepi sów.  N a s t ę p c a  t r o n u  Bawarskiego p r z e d s i ę b i e r z e  
o d  nas  p o d ró ż  d o  Hiszpani i .

D o b r o ć  wynalazku  uczonego G u y t o n  M o r y e a u  p r z e z  
nowe doświadczen ia  p o t w i e r d z o n ą  zos ta ła - ; /Leka rz -H isz ­
p ańsk i  Cabane l la s  b y ł  d o z o rc ą  szp i t a lu  w C a r th a g e n ie ,  
gdy  panowała w mieście g o r ą c z k a  żó ł ta .  Chcąc  byc  pe-  
wnieyszym, że  k a d z e n ie  wiadome,  o k t ó r e m  wtenczas  
mówiono wiele, zachować  m o c n e  iest od  za razy ,  t r z y ­
m a ł  czas długi  50 więźniów na ka rę  g i l e r n ą  z każanych ,  w 
izbach  gdz ie  mieszkal i  ludzie  nieszczęśl iwi z g o r ą c z k i  
pom ar l i ;  kaza ł  im używać  z os ta w ionyc h  pościeli ,, s p rz ę ­
tów;  p r z y ł ą c z y ł  nakoniec do g rom a dy  własnych  2 synów, 
używ a iąc  dla wszystkich prz  - p sa ne go  ka dzen ia ,  ^ t a ł o  
się, że  po dług im czasie ż a den  z mieszkańców nowych,  
k tó rych  gmin  r o z u m ia ł  s ka za ne m i  na  śmierć  n ieuchron­
ną, nie umar ł  z po d z iw ia n iem  ca łego mias ta .  Król Ka­
tolicki każdemu z w sp o m n io n y c h  więźniów część  k a r y  
odpuśc i ł ,  i podark i  ze ska rbu  swoiego  dac kaza ł ;  leka ­
rza  Cabanel la s  ty tu ł e m  Kró lewskiego  M e d y k a  o z d o b iw ­
szy,  pensyą  d o ż y w o t n i ą  2£ t  realów zbogaci ł ,  k tóra  po- 
śm ie rc i  oyca m ię dz y  2 synów iego ma by ć  p o d z ie lo n a .

B A R A Ń S K A .  RP-
H A G A  7 Czerwca.  O dm iany  t a k  d a w no  z a p o w i e ­

d z i a n e  w rządz ie  i k o n s ty t u y y i  naszey ,  iuż są blizkie. 
Z a w c z o r a  P e n s y o n a rz  Seh<m ne lpenn inck  don ios ł  wyso­
kim stanom, że  u r z ą d  swóy sk ła da  d l a  s łabości  z d ro w ia ;  
pisma t e g o  osnowę p o ź n ie y  umieściemy.  S tany  dymis-  
•syą p rzy io w s z y  p o d z ię k o w a ły  Pensyona rzow i  za  pod ię -  
t e  t r u d y  w sprawowaniu RP .  w t r u d n y m  czasie,  z a s t ę p ­
cą  t y m c z a s o w y m  zo s ta ł  P r e z y d e n t  Steenwyck. U t r z y -  
muie się pog łoska ,  ż-e mniey  słabość oczu,  niżel i nieu-  
kon ten tow an ie  z odm ian  p rzew idz ianych ,  nak łon i ło  P e n -  
syonarza do  odda le n ia  się od s te ru .

D e p u ta c v a  Ba tawśka  w P a r y ż u  n i e d a w n o  z r z ą d e m  
F r a n c u z k i m  zawarła  umowę,  k t ó r e y  r a ty f ikacye  są z a m ie ­
nione,  nie og łoszone  warunki ;  zciąga się podobno do  p r z y ­
szłych związków* p o l i t y c z n y c h  i handlowych m iędzy  2 na ­
rodami.  D. 3  Batewowie  a u d y e n c y ą  pub l i c z n ą  mieć po ­
winni  byl i u Napo leona ,  po którey  w k r ó t c e  do o y c z y z n y  
powrócą  niósąc z iomkom ustawy nowe. Sch im m elpenn inck  
w tych  d. odda la  się na mieszkanie  do  p rowincy i  O verys -  
■sel.

iZawczora do  p o r tuF le s s ingue  z a w inę ło  8 s ta tków A n­
gielskich, na k tó rych  nam odsyła  n iep rzy jac ie l  zwyciężca 
za łogę p o y m a n ą  w Przygórku  d o b r e y  nadz iei .  G u b e r n a ­
t o r  Janssens za kilka d. s podz iew any  z Londynu ,  s tanąć  
musi p r z e d  sądem  woyskowym,-dla  usprawied l iw ien ia  p o ­
stępków swoich. Sprawied l iwą  nadzielę  miec m oże m y ,  
że  po  ogłoszeniu nowych  ustaw,  na rodowe w o y s k o  Ba-  
t aw s k ie  z m n i e y s z o n e  będz ie ;  s t r a ż  kra iu  u t r z y m y w a ć  
b ę d ą  F r a n c u z i  po większey części,  Cokolwiek  zaś  n a r ó d  
oszczędzi  wyda tku  na ż o łn ie rza ,  obróci  wszys tko na  p o ­
m n o ż e n i e  f lot ty ,  k tó re y  admin is t racyą  Admira łowi  V e r -  
hue l  od d a n o .  N i e  u p a d ła  ieszcze pog łoska ,  że  Oliwia 1 
Berg wcie lone  będą  d o  R P .  M u ra t  ma p r z e n i e ś ć  się d o  
Szwaycarów. P r e z y d e n t e m  Stanów z o s t a ł  L e y d e n .  N o ­
wy r z ą d c a  prowadz i  z sobą 400 ludzi  wybranych  z  gwar-  
d y i  Napoleona ,  s t r a ż  iego składać sig ma z  2200  ż o ł ­
n ie rza.
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